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Cud lubelski
Byłam wtedy w Katedrze. Strasznie się modliłam żebym szkołę skończyła i o pracę.
Tak spojrzałam się na Matkę Boską i widzę łzy lecą. Nie, to niemożliwe. Ludzie z
daleka widzieli i przysuwają się. Tak przysunęliśmy się blisko tego ołtarzyka i widzimy
łzy. Skąd się ludzie dowiedzieli, to nie wiem. Poleciałam do domu i mówię: „Mamusiu,
ty wiesz, Bozia płacze, chyba cud jest w katedrze”.
I wtedy Stefan Wyszyński był aresztowany. Biskup, Stefan Wyszyński trzy lata był w
więzieniu.  Pamiętam jak ludzie uciekali,  a  tu  żołnierze,  tych co uciekali,  kreślili.
Później ich aresztowali. Ja uciekłam na prawą stronę, chciałam dać znać komuś i
pobiegłam ulicą Hanki  Sawickiej.  Szedł  mój  ojciec pijany i  jego też aresztowali.
Zawieźli go na Zieloną, ale mój ojciec głupiego udał, wariata, zaczął się wygłupiać w
tym komisariacie. Wzięli ojca kopnęli w tyłek, wygonili ojca. To wszystko chowało się
po bramach i łapali tych ludzi.

 
Data i miejsce nagrania 2010-09-10, Lublin

Rozmawiał/a Emilia Kalwińska

Redakcja Łukasz Kijek

Prawa Copyright © Ośrodek "Brama Grodzka - Teatr NN"


